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Narada 
w Ministerstwie 
Sprawiedliwości 
program dzsałansa 

* iraicc z chuliganerią 

w Ministerstwie Sprawie- 
Hliwości odbyła się pod prze­
wodnictwem min. Mariana 
vvhirkiego narada prezesów 
Sadów Wojewódzkich i pre- 
icsów Sądów Powiatowych z 
tych powiatów, w których 
stosowany jest przyspieszony 
tryb postępowania w spra- 
Wach chuligańskich. Narada 
poświęcona była omówieniu 
zadań resortu w walce z 
przestępczością o podłożu 
ehuligańskim.

Aktualną sytuację w dzie­
dzinie walki z chuligaństwem 
i zadania wynikające stąd dla 
resortu zreferował wicemin. 
sprawiedliwości Stanisław 
Walczak. Na tle tez referatu 
wywiązała się szeroka dysku­
sja-Podniesiono, ze przestęp- 

Dokończenie na str. 2

Komunikat KG MO

Zabójcy tarnowskich 
milicjantów - ujęci

12 bm. funkcjonariusze MO 
we współdziałaniu z żołnie­
rzami KBW i WP osaczyli w 
rejonie Jasła (woj. rzeszow­
skie). a następnie zatrzymali 
dwóch poszukiwanych, uzbro­
jonych bandytów — Sylwe- 
liusza Zdanowicza i Ry­
szarda Cholewickiego •— za­
bójców funkcjonariuszy MO z 
Tarnowa.

Zawiadamiając o powyż­
szym Komenda Główna MO 
dziękuje wszystkim obywate­
lom, którzy w jakikolwiek 
sposób pomagali funkcjona­
riuszom MO w ustalaniu 
miejsca pobytu bandytów, 
bądź okazywali pomoc w in­
nej formie. (PAP)

Relację z ujęcia bandytów 
drukujemy na str. 3.

Zapowiedź 
Plenum KC KPZR
Agencja TASS podaje, że 

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego postanowił zwołać 
kolejne plenum KC KPZR na 
dzień 9 grudnia 1963 r.

Na plenum omówiona bę­
dzie sprawa dalszego rozwoju 
przemysłu chemicznego i sze­
rokiego wykorzystywania pro 
duktów chemicznych w go­
spodarce narodowej. Referat 
na ten temat wygłosi pierwszy, 
sekretarz KC KPZR, N. S. 
Chruszczów.

PKP czekają 
na unieruchomione wagony

Mimo pewnej poprawy w porównaniu z latami poprzed* 
nimi w dalszym ciągu nadchodzą meldunki o przewlekłym 
kowaniu wagonów kolejowych.

Zskłady Przemvsłu Ziem­
niaczanego w Pile przetrzy- 

an w poprzednim tygodniu 
■wagony przez 790 godzin, 

£ tomil” — 13 wagonów przez 
Zakłady „H. Ce- 

SK1 . — g wagonów przez 
godziny, PKs w Poznaniu 

Z.7 wagonów przez 56 go- 
3n> Huta Szkła W Gostyniu
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Przed Dniem Nauczyciela

lewe obiekty socjalne 
i kulturalne dla pedagogów

W szkołach i uczelniach trwają przygotowania do ob­
chodów Dnia Nauczyciela. Ce ntraine uroczystości z tej oka­
zji odbędą się w Warszawie 16 bm. W województwach, 
miastach i powiatach przewi du je się spotkania nauczycie­
li ze społeczeństwem, przed stawlcielami władz partyj­
nych i państwowych. Wielu pedagogów za zasługi w pra­
cy zawodowej i społecznej zostan ę udekorowanych wyso­
kimi odznaczeniami państwo wymi. Młodzież szkolna przy­
gotowuje poranki ze specjalnymi programami artystycz­
nymi.

W Łodzi, tradycyjnym zwy­
czajem, odbędzie się spotka­
nie nauczycielstwa z miejsco­
wymi władzami. W czasie ob­
chodów Dnia Nauczyciela 
społeczeństwo tego miasta 
złoży hołd pamięci prof. Zyg­
munta Lorentza — zasłużone­
go pedagoga, organizatora 
tajnego nauczania, zamordo­
wanego przez hitlerowców w 
czasie okupacji. W 20-roczni- 
cę jego śmierci na grobie od­
słonięta zostanie tablica ufun­
dowana przez Radę Narodo­
wą. Imieniem prof. Z. Loren­
tza zostanie też nazwane Stu­
dium Nauczycielskie nr 2 w 
Łodzi.

W dniu swojego święta nie­
którzy nauczyciele otrzymają 
klucze do nowych mieszkań. 
W latach 1959—62 na Śląsku 
np. wybudowano ok. 50 do­
mów mieszkalnych dla nau­
czycieli. W br. zostanie odda­
nych do użytku dalszych 31 
domów. Przejawem troski o 
pedagogów było również uru­
chomienie w lipcu br. domu 
wypoczynkowego dla nauczy­
cieli (120 miejsc) w Wiśle-Ja- 
szowcu.

W najbliższych latach roz- 
pocznie się budowa dużego 
domu dla emerytowanych 
nauczycieli, który stanie w 
pięknie położonej miejscowo­
ści Mikuszowice koło Bielska.

W miejscowości Szczepan­
kowo pod Poznaniem otwarty 
zostanie z okazji Dnia Nau­
czyciela nowy klub wyposażo­
ny m. in. w bibliotekę, apara­
ty radiowy i telewizyjny. 
Wielu nauczycieli woj. po­

W miniony poniedziałek 
Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem w Kaliszu 
przetrzymało z kolei 9 wago­
nów przez 129 godzin, Po­
znańskie Przedsiębiorstwo 
Transportu Budowlanego — 
12 wagonów przez 120 godzin, 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 4 (pracujące w 
Gnieźnie) — 4 wagony przez 
104 godziny, Betoniarnia w 
Ostrowie — 16 wagonów przez 
114 godzin oraz ..Stomil” — 6 
wagonów przez 36 godzin.

Zakłócenia w harmonogra­
mie wyładunków były więc 
znaczne i o tyle wagonów za­
brakło w tym czasie dla in­
nych przedsiębiorstw. Przy­
spieszenie ładowania jest 
więc nadal problemem „nr l”. 
Wagony są zbyt cenne i po­
szukiwane, by stały bezuży­
tecznie przez wiele godzin na 
różnych stacjach lub boczni­
cach. (1)

Nacjonalizacja w ZRA
Na mocy 9 dekretów ogło­

szonych w poniedziałek wie­
czorem, 177 spółek egipskich 
zostało znacjonalizowanych. 
Wśród nich znajduje się m. in. 
10 spółek transportu morskie­
go, 139 spółek transportu kra­
jowego, 3 fabryki broni i a- 
municji oraz 16 spółek han­
dlowych, (PAP,.

znańskiego otrzyma nagrody i 
wyróżnienia za pracę.

Z okazji Dnia Nauczyciela 
wydawnictwo „Ruch” przy­
gotowało serię kolorowych 
karnetów i pocztówek. Autora 
mi projektów są znani plasty­
cy: Danuta Imielska-Gebeth- 
ner, Maria Łuszczkiewicz-Ja- 
strzębska, Hanna Balicka- 
Fribes oraz Tadeusz Gronow­
ski. (PAP)

Wydajność - warunki pracy - apele
Z konferencji Związku Zawodowego 

Pracowników Polnyck

Sprawom życiowym ludzi zatrudnionych w rolnictwie 
poświęcona była wczorajsza, dziesiąta z kolei konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza Związku Zawodowego Pracowni­
ków Rolnych.

W sali Izby Rzemieślniczej 
zasiedli reprezentanci blisko 
50-tysięcznej rzeszy związ­
kowców z całego wojewódz­
twa. Na obrady przybyli m. 
in. wiceprzewodniczący Zarzą­
du Głównego ZZPR — Bole­
sław Piechucki, wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN — 
Witold Stefanowski, kierow­
nik Wydziału Rolnego KW 
PZPR — Jan Heidrych, prze­
wodniczący WKZZ — Zdzi­
sław Cegłowski.

Zarówno z referatu *jak i 
dyskusji wynikało, że obok 
zadań gospodarczych, jakie 
mają przed sobą do zrealizo­
wania załogi socjalistycznych 
gospodarstw rolnych, na pier­
wszy plan powinna wysuwać 
się troska o człowieka, o jego 
życiowe potrzeby, dążenie do 
poprawy warunków bytowa­
nia i to nie tylko w zakresie 
warunków pracy i bhp, ale 
przede wszystkim warunków 
mieszkaniowych, opieki zdro­
wotnej, higieny, organizacji 
życia kulturalnego. A przecież 
z tym nie jest jeszcze najle­
piej. Zatem organizacja związ 
kowa musi wzmóc swoje wy­
siłki.
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Złożenie wieńców
W dniu 11 listopada, jak co ro­

ku, przedstawiciele dyplomatycz­
ni: Polski, W. Brytanii i Kanady, 
złożyli w Belgradzie wieńce na 
grobach żołnierzy, poległych tu 
w czasie pierwszej wojny świato­
wej.

Rozmowy Balia
Przebywający w Bonn, amery­

kański podsekretarz stanu, Bali 
przeprowadził w poniedziałek sze­
reg rozmów z czołowymi polity­
kami zachodnioniemieckimi. M. 
in. Bali odbył rozmowę z prze­
wodniczącym EWG, Hallsteinem 
oraz ministrem obrony, von Has- 
selem.

Moro tworzy rząd
W poniedziałek po • południu 

prezydent Włoch, Antonio Segni, 
powierzył sekretarzowi politycz­
nemu Partii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej, Aldo Moro, misję 
utworzenia nowego rządu po dy­
misji gabinetu, Leone 5 listopa­
da. (PAP)

Jesienna sesja Sejmu - otwarta
3nl®Tina€ja min. Jagielskiego i dyskusja o sprawach rolnych

Pierwsze po otwarciu tegorocznej sesji jesiennej i 21 z kolei 
od początku obecnej kadencji posiedzenie plenarne Sejmu 
PRL otworzył marszałek Czesław Wycech kilka minut po
godzinie 16.
Na obrady przybyli członko­

wie Rady Państwa z jej prze­
wodniczącym Aleksandrem 
Zawadzkim i członkowie rządu 
z prezesem Rady Ministrów — 
Józefem Cyrankiewiczem.

Zarówno galeria dla publicz­
ności, jak i loże prasowe były 
wypełnione do ostatniego 
miejsca.

Przed przystąpieniem do ob­
rad Sejm uczcił chwilą ciszy 
pamięć zmarłych posłów Sta­
nisława Miłostana i Władysła­
wa Wilka, którym marszałek 
Wycech poświęcił wspomnie­
nia pośmiertne.

Po załatwieniu formalności 
wstępnych Izba zatwierdziła 
następujący porządek dzienny:

I. Lega - Sowiński 
na obradach włókniarzy
Przewodniczący CRZZ Lo- 

ga-Sowiński przybył \Ve wto­
rek rano do Łodzi. Uczest­
niczy on w pierwszej krajo­
wej konferencji naukowo- 
technicznej nt. odzieży o- 
chronnej i roboczej, zorgani­
zowanej z inicjatywy Związ­
ku Zawodowego Włókniarzy i 
Stowarzyszenia Włókienników 
Polskich. (PAP)

Wprawdzie w ostatnich latach 
zrobiono sporo dla poprawy wa­
runków socjalno-bytowych pra­
cowników rolnictwa, bo w PGR- 
ach urządzono 31 łaźni i pralni, 
przeznaczono 364 miliony złotych 
na kapitalny remont 1328 izb. 
Czekają jednak zadania poważ­
niejsze: budowa 4700 izb mieszkal­
nych, czyli czterokrotnie więcej 
niż oddano do użytku w minio­
nych dwóch latach. Z opieki le­
karskiej korzysta prawie ćwierć 
miliona pracowników rolnych 
wraz z rodzinami. Chodzi o to, 
żeby sieć zakładowych ambulato­
riów i ośrodków zdrowia z le­
karzami i dentystami była dosta­
tecznie gęsta.

Podjęta na konferencji u-r 
chwała zmierza do poprawy 
wyników produkcyjnych za­
niedbanych gospodarstw rol­
nych, pracy samorządu robot­
niczego, do rozwinięcia współ 
zawodnictwa w oparciu o za­
sady funduszu premiowego, 
polepszenia stanu bhp w 
PGR-ach oraz stworzenia od­
powiednich warunków miesz­
kaniowych dla pracowników 
rolnych i ich rodzin itp.

Uczestnicy konferencji uchwa­
lili apel, w którym zwracają się 
do wszystkich pracowników rol­
nictwa wielkopolskiego o podej­
mowanie czynów społecznych dla 
uczczenia 2B-lecia Polski Ludo­
wej. Dotychczas owe zobowiąza­
nia sięgają kwoty 100 tysięcy zło­
tych. Drugi apel, zaadresowany 
do ogółu pracowników rolnych w 
kraju, wzywa do wzięcia udziału 
w organizowaniu „Ogólnopolskie­
go Muzeum Robotnika Rolnego i 
Rolnictwa” w Szreniawie koło Po­
znania, które ma być otwarte 
1 maja 1964 r.

Dokonano wyboru nowych 
władz związkowych oraz de­
legatów na IX Krajowy Zjazd 
ZZPR. Przewodniczącym Za­
rządu Okręgu ZZPR wybrano 
Wacława Grześkowiaka — do­
tychczasowego I sekretarza 
KP PZPR z Gostynia, sekre­
tarzem — Stanisława Matelę, 
a na zastępcę przewodniczące­
go Z. O. — Edwarda Moronia.

(emp)

Człowiek i produkcja
Człowiek i produkcja — tak w syntetycznym skrócie można 

scharakteryzować problemy, na których skoncentrowało się 
wtorkowe Kolegium Zjednoczenia Przemysłu Elektronicznego 
i Teletechnicznego. Jak wynika z przyjętej przez Kolegium 
uchwały, psychologia i socjologia wkroczą szerokim frontem 
do naszych fabryk tej gałęzi produkcji. (PAP)

1. Informacje Ministra Rolnic­
twa o aktualnej sytuacji w 
rolnictwie.

2. Sprawozdanie Komisji Zdro­
wia i Kultury Fizycznej o 
rządowym projekcie ustawy 
o zwalczaniu chorób zakaź­
nych.

3. Sprawozdanie Komisji O- 
brony Narodowej o rządo­
wym projekcie ustawy 
zmieniającej przepisy o 
służbie wojskowej żołnierzy 
sił zbrojnych.

4. Sprawozdanie Komisji O- 
brony Narodowej o rządo­
wym projekcie ustawy 
zmieniającej ustawę o za­
opatrzeniu emerytalnym 
żołnierzy zawodowych i 
nadterminowych oraz ich 
rodzin.

5. Sprawozdanie Komisji 
Spraw Wewnętrznych o rzą­
dowym projekcie ustawy 
zmieniającej ustawę o zmia­
nie imion i nazwisk.

6. Sprawozdanie Komisji Prze­
mysłu Lekkiego. Rzemiosła 
i Spółdzielczości Pracy o 
rządowym projekcie usta­
wy zmieniającej ustawę o 
ulgach podatkowych z ty­
tułu inwestycji.

7. Zmiany w składzie osobo­
wym komisji.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego zabrał głos 
minister rolnictwa Mieczysław 
Jagielski, który złożył infor­
mację o aktualnej sytuacji w 
rolnictwie. (Omówienie prze-

Gen. brygady T. Pietrzak 
dowódcą

Wojsk Wewnętrznych
Z dniem 11 listopada 1363 r. 

powołany został na stanowi­
sko dowódcy Wojsk We­
wnętrznych w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych gen. 
bryg. Tadeusz Pietrzak.

PAP

Studia regionalne w Koninie i w Jurku
Poznańskie Towarzystwo Pr zyjaciół Nauk, Prezydium 

PRN w Koninie i Konińskie Towarzystwo Regionalne 
zorganizowały w Koninie Studium Regionalne, w którym 
co drugi i czwarty poniedziałek każdego miesiąca odby­
wać się będą^ wykłady na temat problematyki tego regio-
nu.
Otwarcie Studium odbyło 

się w ub. poniedziałek w klu­
bie NOT Domu Górnika. Przy­
byłych profesorów Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza 
powitał przewodniczący Pre­
zydium PRN w Koninie —- 
Edmund Tomaszewski, a z ra­
mienia PTPN przemawiał 
prof. dr Witold Jakóbczyk, 
który scharakteryzował cel 
Studium. Odczytano również 
list gratulacyjny sekretarza 
naukowego Polskiej Akade­
mii Nauk — prof- dr. Henry­
ka Jabłońskiego, żywo zain­
teresowanego tą formą upo­
wszechniania wiedzy.

Życzenia uczestnikom Stu­
dium złożyli: kierownik Wy­
działu Kultury Prezydium 
WRN — Tadeusz Peksa, wi­
cekurator Jan Pająk. Prof. dr 
Michał Sczaniecki — po ot­
warciu Studium — wygłosił 
wykład na temat problema­
tyki badań terenowych.

W sali klubu widać było 
działaczy partyjnych, przed­
stawicieli władz powiatowych, 
nauczycieli, młodzieży i wie­
lu miłośników regionu.

W tym samym dniu takie sa­
mo Studium otwarto w Tur­
ku z inicjatywy PTPN, Pre­
zydium PRN i Oddziału Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kul­
turalnego w Turku-

Na inaugurację przybyło 
wielu ludzi. W imieniu- 

mówienia zamieszczamy na 
stronie 2.)

Po przemówieniu min. M. Ja­
gielskiego rozpoczęła się dys­
kusja, w której posłowie oma­
wiali najważniejsze sprawy 
związane z sytuacją w rolnic­
twie. (PAP)

Wczoraj w Sejmie

Rolnicze 
ogniwo

DALEKOPISEM OD NASZEGO 
SPRAWOZDAWCY

Stwierdzenie, że wszystkie 
podstawowe działy gospodarki 
wzajemnie się warunkuję, jest 
niewątpliwie truizmem. Ale prak­
tyczną, powiedziałbym — co­
dzienną prawdę tego stwierdze­
nia, unaoczniło chyba najoczy- 
wiściej wczorajsze wystąpienie 
ministra rolnictwa, Aśieczysława 
Jagielskiego i dyskusja, jaka się 
po iym przemówieniu wywiązała.

Niepomyślne wyniki rolnictwa 
w roku 1962, będęcfe jak wiado­
mo skułkiem niesprzyjających wa­
runków klimatycznych, pociągają 
i muszą za sobą pociągać nie tyl­
ko zrozumiałe trudności w zaopa­
trzeniu rynku w niektóre ariykuły 
spożywcze. Ich ogólnogospodar­
czą konsekwencją jest koniecz­
ność znacznego ograniczenia eks­
portu towarów pochodzenia rol­
nego i proste następstwo tego 
faktu: ograniczenie importu. Za­
równo surowcowego jak i inwe­
stycyjnego. A to odbicie sytuacji 
rolnictwa w zwierciadle handlu 
zagranicznego musi pociągać za 
sobą określone konsekwencje ha­
mujące tempo rozwojowe wszyst­
kich dziedzin przemysłu, a w dal­
szym następstwie — tempo wzro­
stu stopy życiowej ludności.

Można oczywiście powtórzyć 
fu za ministrem Jagielskim i po­
słami uzupełniającymi jego wy­
stąpienie, dane określające bliżej 
skutki naszego ubiegłorocznego 
„rolniczego niedoboru" i szacun­
ki tegorocznych zbiorów, można 
omawiać środki zaradcze, jakie 
dla polepszenia sytuacji w pro-

Dokończenie na str. 2

władz powiatowych grono 
naukowców witał tu prze­
wodniczący Prezydium-PRN — 
Czesław Poturała. Po wykła­
dzie prof. dr Michała Scza- 
nieckiego i tu nastąpiła żywa 
dyskusja.

Wykłady odbywać się będą 
w PDK także co drugi i 
czwarty poniedziałek mie­
siąca w godzinach później­
szych niż w Koninie.

Sekcja upowszechniania 
nauki PTPN — jak poinfor­
mował dziennikarza dr. Z. 
Wielgosz — planuje również 
podobne serie odczytów w 
innych powiatach. W planie 
jest również studium kilku­
dniowe z zakresu rolnictwa w 
Obrzycku, W Poznaniu zaś 
przewidziana jest sesja po­
święcona udziałowi nauki w 
rozwoju miasta, (p)

Zdemaskowanie gestapowca 
który aresztował

Annę Frank
Jak pisze wiedeński dzien­

nik „Volksstimme”, b. rejono­
wy inspektor policji wiedeń­
skiej, Karl Silberbauer, prze­
niesiony niedawno w stan spo­
czynku, zidentyfikowany zo­
stał obecnie jako funkcjona­
riusz SD, wchodzący w skład 
tej grupy SD, która w dniu 
4 sierpnia 1944 r. w okupowa­
nej wówczas Holandii otoczyła 
kryjówkę rodziny Franków. 
Silberbauer miał osobiście 
aresztować Annę Frank.

Jak się okazuje, Silber- 
bauerowi, który jest wiedeń­
czykiem, udało się mimo jego 
przeszłości dostać w 1954 r. do 
policji austriackiej. (PAP)



Przyjaźń - rękojmią sukcesu
8L (brnszczow o s^osHmkach radziecko-iurecLścli

Udzielając odpowiedzi na pytania tureckiego dziennika 
„Cuemhurlyet” przewodnie?, ący Rady Ministrów ZSRR,
N. S. Chruszczów oświadczy! m- in., że nie ma poważnych 
przyczyn, które mogłyby przeszkodzić nawiązaniu stosun­
ków dobrego sąsiedztwa między Związkiem Radzieckim 
a Turcją.

Wczoraj w Sejmie
' Dokończenie ze str. 1 
dukcjl rolnej i hodowlanej już 
podjęto i jakie będą bieżąco 
wprowadzane. Ale wszystkie te 
słuszne i konkretne poczynania 
nie powinny przesłaniać proble­
mu podstawowego, jakim jest za­
cofanie naszeco rolnictwa. Zaco­
fanie wyrażające się w tym, że 
nasza produkcja rolna jest jesz­
cze w bardzo znacznym stopniu 
uzależniona od wpływów nie 
poddających się naszej woli od 
warunków atmosferyczno-klima- 
tycznych.

W tej sytuacji i przy uwzględ­
nieniu znaczenia rolnictwa dla ca­
łej gospodarki narodowej gene­
ralnym kierunkiem działania musi 
być maksymalne ograniczenie je­
go zależności od kolejnych ka­
prysów przyrody. Inaczej mówiąc 
—- unowocześnienie rolnictwa.

Można powiedzieć, że temu 
kluczowemu problemowi poświę­
cone było w swej istocie, bezpo­
średnio lub pośrednio, każde sło­
wo, jakie wczoraj pad‘o z trybu­
ny sejmowej. Nie podejmując się 

•te streszczania poszczególnych 
wystąpień, pragnę tyiko podkre­
ślić trudność i złożoność zadań, 
jakie niesie w sobie sformułowa­
ny w dwu słowach cel: unowo­
cześnienie rolnictwa. Zrealizowa­
nie go w stosunkowo krótkim cza­
sie wymaga i znacznych środków 
finansowych i prawidłowego wy­
datkowania ich w terenie, daleko 
od ośrodków dyspozycyjnych; 
uzależnione jest i od sprawnego, 
elastycznego kierownictwa i od 
świadomego powszechnego u- 
działu milionów rolników, orzą­
cych • i zasiewających własne 
pola.

Temu kompleksowi trudnych 
spraw poświęcony był wczoraj­
szy sejmowy dzień.

M5ECZ.

— Przywrócenie owocnej 
współpracy naszych krajów 
odpowiadałoby wskazaniom 
Kemala Atatiirka — oświad­
cza szef rządu ZSRR. W ko­
respondencji z Leninem Kr 
mai Atatiirk stale podkreślał 
konieczność nawiązania i za­
cieśnienia stosunków przyjaź­
ni między Turcją a ZSRR. 
Uważał, że przyjaźń z ZSRR 
stanowi rękojmię sukcesu wal­
ki narodu tureckiego o nieza­
wisłość.

N. S. Chruszczów podkreśla 
z zadowoleniem, że leninow­
skie zasady pokojowego 
współistnienia, które po raz 
pierwszy zostały zastosowane 
w toku współpracy młodej re­
publiki tureckiej z Rosją Ra­
dziecką zyskują coraz szer­
sze uznanie jako jedyna real­
na podstawa- współczesnej po­
lityki światowej.

Wielkim sukcesem polityki 
pokojowego współistnienia 
jest układ o zakazie doświad­
czeń z bronią nuklearną pod­
pisany przez znaczną więk­
szość państw całego świata. 
Układ ten stwarza atmosferę 
sprzyjającą rozwiązania in­
nych problemów międzynaro­
dowych. W wyniku zawarcia 
układu pojawiły się pierwsze 
oznaki wzajemnego zaufania. 
Dalszym sukcesem polityki 
pokojowego współistniena by­
ła uchwalona w dniu 17 paź­
dziernika przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ rezolucja, 
wzywająca uroczyście wszyst­
kie państwa, by nie wprowa­
dzały na orbitę okołoziemską 
żadnych obiektów z bronią 
nuklearną lub innymi rodza­
jami broni masowej zagłady.

Dziś — oświadcza N. S. 
Chruszczów — jedno z na- 
czelnych zadań polega na 
tym, aby wykorzystując sprzy­
jające warunki omówić w 
sposób rzeczowy i nakreślić 
najbliższą drogę wiodącą do 
rozwiązania przede wszyst­

kim problemu rozbrojenia o- 
raz problemu zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Dudzie radzieccy — dodał 
N. S. Chruszczów — pragną 
żyć w przyjaźni z narodem 
tureckim. Pragniemy, aby gra­
nica między naszymi krajami 
stała się granicą dobrego są­
siedztwa.

Poważną rolę w normaliza­
cji stosunków radziecko-tu- 
reckich może odegrać rozsze­
rzenie kontaktów ekonomicz­
nych, handlowych i kultural­
nych między obu krajami.

PAP

Program działania 
w walce z chuliganerią
Dokończenie ze str. 1

stwa chuligańskie wymagają 
zwiększonej uwagi sądów o- 
raz skuteczniejszej represji 
karnej — nie tylko z powodu 
ilościowego ich wzrostu, ale 
również ze względu na szcze­
gólnie niepokojące zmiany ja­
kościowe w tym zakresie. Co­
raz więcej przestępstw tego 
rodzaju popełnianych jest 
przez 1 grupy chuligańskie. 
Wzrasta w nich również u- 
dział recydywistów.

Prawie co trzeci chuligan 
stający przed sądem był już 
uprzednio karany. Tak wy­
soki wskaźnik recydywy nie 
jest notowany w innych gru­
pach przestępstw.

Dalszym niepokojącym zja­
wiskiem jest zwiększający się 
udział młodzieży w działalno­
ści przestępczej. Poważna 
część skazanych za przestęp­
stwa chuligańskie — to lu­
dzie nigdzie nic pracujący, 
czerpiący dochody z niewia­
domych źródeł. W 80 proc, 
tego rodzaju przestępstw pod­
łoże stanowi nadużycie alko­
holu.

Uznając represję karną wo­
bec sprawców występków 
chuligańskich zą niewystar- 

. czająpą uczestnicy narady 
podkreślili, że obowiązujące 
ustawodawstwo stwarza wa­
runki dla stosowania właści­
wej, surowej represji karnej. 
Przed sądami stoi zadanie 
zaostrzenia represji karnej

Grójecka szkoła 
otrzymała imię

Nadieżdy Krupskiej
W Grójcu w woj. warszaw­

skim odbyła się w poniedzia­
łek uroczystość nadania nie­
dawno otwartej szkole podsta­
wowej nr 2 imienia Nadieżdy 
Krupskiej — wielkiej rewolu­
cjonistki, wybitnego pedagoga 
i towarzysza życic Włodzimie­
rza Lenina.

Na uroczystość przybyli: I 
sekretarz WKW PZPR — Ma­
rian Jaworski, przedstawicie­
le władz powiatowych, rodzice 
i młodzież.

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce — Awierkij Aristow.

PAP

za przestępstwa o tym cha­
rakterze.

Prokurator generalny PRL 
— K. Kosztirko i gen. Dobie- 
szak wskazali w dyskusji na 
konieczność koordynacji wy­
siłków całego aparatu ściga­
nia i wymiaru sprawiedliwo­
ści w walce z chuligaństwem. 
Prok. Kosztirko zwrócił m. 
in. uwagę na niedostateczną 
jeszcze szybkość wyznaczania 
terminów rozpraw w trybie 
doraźnym przeciwko winnym 
najgroźniejszych przestępstw 
— bandytyzmu o podłożu 
chuligańskim.

Wiele miejsca poświęcono 
w referacie i dyskusji ważne­
mu problemowi wykonania 
kary. Rygor panujący w za­
kładach karnych dla więź­
niów krótkoterminowych o- 
kazał się dla elementów chu­
ligańskich zbyt łagodny.

Wicemin. Walczak poinfor­
mował, że obecnie wprowa­
dzono wobec skazanych za 
przestępstwa chuligańskie ob­
ostrzony regulamin więzienny. 
Chodzi o to, aby chuligani 
nie traktowali pobytu w wię­
zieniu jako wypoczynku mię­
dzy kolejnymi ekscesami. Dla 
skazanych za chuligaństwo 
tworzy się w więzieniach spe­
cjalne oddziały o zaostrzonym 
rygorze. Polega on m. in. na 
zaostrzonej dyscyplinie, a 
przede wszystkim na więk­
szym wypełnieniu czasu obo­
wiązkową pracą fizyczną, 'w 
tym także przy publicznych 
pracach porządkowych. (PAP)

Lechici wyjeżdżają do Warszas
Pierwsze meeze w ramach rozgrywek o mistrzostwo i ijgj 

karze Lecha rozegrają w Warszawie. Zmierzą się tam z aktg, 
mistrzem Polski Legią oraz drużyną AZS AWF. Będzie te 
poważny egzamin dla jedynego przedstawiciela Poznania * 
klasie męskiej.

Z Legią grają poznaniacy w so­
botę, zaś z AZS AWF w niedzie­
lę. Do Warszawy pod wodzą tre­
nera W. Haglauera wyjedzie 12 
zawodników: Pudelewicz, Olejni­
czak. Borowy, Nowicki, Pawelczak, 
Kozłowski, Langiewicz, Kulikow­
ski, Chojnacki, A. Lewandowski, 
Foniński, K. Lewandowski.

Poza tym, w najbliższą sobotę i 
niedzielę rozegrane zostaną na­
stępujące spotkania w ramach roz 
grywek o mistrzostwo ekstraklasy 
koszykarzy: Śląsk — AZS AWF, 
Wybrzeże Gd. — AZS Toruń, Za­
wisza Bydg. — ŁKS Łódź, Sparta 
N. I-I. — Polonia W-wa, Wisła 
Kraków — Start Lublin, Wybrze­
że Gd. — ŁKS Łódź, Zawisza 
Bydg. — AZS Toruń, Sparta N. H. 
— Start Lubi., Wisła — Polonia 
W-wa, Legia — Śląsk. To ostatnie 
spotkanie będzie niewątpliwie 
najciekawsze. Los już w pierw­
szym meczu zetknął ze. sobą 
dwóch najpoważniejszych kandy­
datów (obok Wisły) do mistrzow­
skiego tytułu.

W lidze koszykarek będziemy 
mieli okazję oglądać derby Poz­
nania pomiędzy Lechem a Olim­
pią. Mecz ten odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę o godz. 16 w sali 
Poznańskiego Ośrodka Sportowe­
go przy ul. Chwiałkowskiego. Są­
dząc z dotychczasowych wyników, 
większp szanse na zwycięstwo 
mają koszykarki Lecha, które w 
meczu z Spójnią Gdańsk wyka­
zały zadowalającą formę.

Decydujące rozgrywki 
rugbistów

Htigby, dyscyplina która nie 
może zdobyć sobie popularności 
w kraju, ma grupę swoich zde­
cydowanych zwolenników. Mi­
mo, że związek nie otrzymuje 
żadnych dotacji ze źródeł cen­
tralnych. rugbiści kontynuują 
swoje mistrzowskie rozgrywki. 
Sami pokrywają wydatki

W mistrzostwach Polski biorą 
udział zaledwie cztery zespoły, 
mistrz Polski AZS AWF W-wa. 
wicemistrz Poznania, Czarni By­
tom i Lechia Gdańsk. Najbliższa 
niedziela zadecyduje o mistrzow­
skim tytule. Zależeć to będzie od 
wyniku meczu Posnania — Le­
chia, który odbędzie się 17 bm. 
w Poznaniu.

W pierwszych dniach grudnia 
br. odbędzie się w Rzymie spot­
kanie Polska — Włochy, a w roku 
przyszłym ma dojść do meczu 
Polska — ZSRR. W Kraju Rad 
około 100 klubów uprawia rugby.

(x)

Koszykarze i koszykarz 
wojewódzkiej rozegrają : 
bliższą niedzielę następną 'J 
spotkań. Wśród mężczyzn'1 s 
Poznań gościć będzie u sieni, ’ 
wieki KKS, Polonia Leszna j n 
Victorią Jarocin, Lech u p n 
Ostrovią oraz Warta P-ń z r r 
pią P-ń. W lidze woje^ t 
koszykarek zmierzą się naste- • 
ce drużyny: MKS P-ń — £. 1
tyk P-ń, Ostrovia — Lech u' 
Górnik Konin — Włóknie f 

•Kalisz, AZS P-ń — OhmSi 
Poznań, (st)
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Jan Howak z Al ' 
złapał „lisa" ,

Tegoroczny sezon turyst- l 
Automobilklubu Wielkopois j 
zakończyła bardzo przeje 1 
impreza tradycyjnej pogoń; ( 
„lisem”. O wzroście popular , 
imprez turystycznych j, 
członków AW świadczyć - ( 
duża frekwencja: 45 wozów. $ 
uczestników.

Trasa pogoni „lisa” któryś 
prezes Koman Milewski p: 1 
dziła przez Kiekrz, Sz?® ( 
do Annogóry. Kryjówką . 
jako pierwszy odnalazł Jan 
wak zdobywając cenne troll S 
w postaci lisiego ogona , j 
praktyczną nagrodę rzec: 
Lisie iapki zdobyli Paweł it I 
szewski, Marian Smoezkin < 
Henryk Balcerkiewicz i i.« 
Kaniewski. W godzinach wite 
nych odbyło się spotkanie ? j 
rzyskie uczestników pogoni. 5 
którym podsumowano tegow 
sezon, turystyczny.

Zamknięcie sezonu sportoł ( 
nastąpi w najbliższą sobu; ] 
złoży się na nie bardzo atrai: . 
ny rajd nocny, (d)

„Koziołki0 płaci
W 339 Poznańskiej Grze Lit: 

wej „Koziołki” nie stwienh 
żadnego kuponu z pięcioma t 
nymi zakreśleniami. Stwierte 
23 „czwórki zwykłe”, po I.» 
44 „trójki premiowane” po !!l 
1.242 „trójki zwykłe” po 1H 
1.370 „dwójek premiowanych”,j 
17i zł, 21.105 „dwójek zwyklf 
po 7,— zł.

Uwaga! Przypominamy, 
„Koziołki” ufundowały na mie 
listopad br. RK NAGRÓD,

Główna wygrana — 
osobowy „TRABANT”.

Przedstawiając Sejmowi da­
ne o aktualnej sytuacji w rol­
nictwie. minister Jagielski pod­
kreślił, że sprzyjające warunki 
atmosferyczne we wrześniu i 
październiku wpłynęły na po­
prawę sytuacji w naszym rol­
nictwie. Przeciętny plon ziem­
niaków. według oceny Pań­
stwowej Inspekcji Plonów, 
przekracza w tym roku 159 q 
z ha. czyli jest o ponad 20 q 
wyższy niż w uh. roku i o 15 a 
— od średnich zbiorów za o- 
sfatme 5 lat. Również plony 
huraków cukrowych, których 
wysokości ze względu na trwa­
jące dostawy jeszcze nie moż­
na dokładnie ustalić, będą bez 
wątpienia lepsze od spodzie­
wanych.

Trzecia ocena Państwowej 
Inspekcji Plonów wykazuje 
również wyższe niż poprzednie 
oceny plonów zbóż. Przekra­
czają 17 ą z ha, podczas gdy 
w ub. roku osiągnęły 16.1 q 
z ha. Zbiory warzyw wynoszą 
3500 tys. ton, są więc o 24 pro­
cent wyższe niż rok temu. Nie 
mniejsze niż ub. roku były też 
zbiory owoców. Pozwoli to na­
szemu przemysłowi dostarczyć 
na rynek ponadplanowo prze­
tworów warzywnych i owoco­
wych wartości 350 min. złotych. 
Zbiory tytoniu wyniosły w tym 
roku 59 tys. ton i były o blisko 
22 tys. ton wyższe niż przed 
rokiem.

Mimo więc mniej korzyst­
nych zbiorów roślin oleistych, 
które ucierpiały na skutek o- 
strej zimy, ogólna .sytuacja w 
produkcji roślinnej jest po­
myślna i stwarza dogodne wa­
runki dla rozwoju hodowli. 
Obecnie bowiem sytuacja w 
hodowli nie jest zadowalająca. 
Z ‘powodu zaostrzających się 
trudności paszowych pogłowie 
trzody chlewnej spadło pra­
wie o 2 min. sztuk, a przy tym 

■ zmniejszyło się pogłowie ma­
cior.

Spowodowało to spadek sku­
pu mięsa wieprzowego, który 
w ciągu 10 miesięcy bież, 
roku był niższy niż w analo­
gicznym okresie ubiegłego ro-

Omówienie informacji min. Jagielskiego
na posiedzeniu Sejmu w dniu

ku. o 129 ton. Wprawdzie uby . 
tek ten został częściowo po­
kryty zwiększonymi o 31 tys- 
ton dostawami mięsa woło­
wego, tym nie mniej państwo 
zmuszone było ograniczyć 
eksport mięsa o 75 tys. ton. 
tłuszczów zwierzęcych o 20 
tys. ton a równocześnie za­
importować 45 tys. ton mięsa.

Znacznie korzystniejsza jest 
natomiast sytuacja w hodowli 
bydła. Jego pogłowie osiągnę­
ło 10 min. sztuk. Na 100 ha 
użytków rolnych przypada 
obecnie 49 sztuk, a więc o 8 
więcej niż w okresje przed­
wojennym. Natomiast zbyt 
szczupłe zasoby paszowe spo- 
wodowały spadek mleczności 
krów, czego wyrazem jest 
mniejszy w ciągu 10 miesięcy 
br. skup mleka o 257 min- 1. 
w porównaniu do tego samego 
okresu ub. roku.

W sumie jednak łączne wy­
niki produkcji roślinnej i 
zwierzęcej w bieżącym roku 
są pomyślne. Ogólny v/zrost 
produkcji rolnej w tym roku 
wynosi ok. 3 proc.

Ma to tym większe znacze­
nie, że rolnictwo nasze było 
osłabione po zeszłorocznych 
nieurodzajach, a ponadto mu- 
siało odrabiać skutki wyjąt­
kowo ostrej zimy i późnej
wiosny, (Powtórnie obsiano
150 tys ha pól, na których 
wymarzły oziminy) oraz prze­
ciwdziałać skutkom dotkliwej 
suszy. Jeżeli więc w tych wa­
runkach nasi chłopi i robotni­
cy rolni uzyskują dobre plo­
ny, świadczy to zarówno o 
ich godnym pochwały poczu­
ciu odpowiedzialności za go­
spodarkę narodową, za wy­
żywienie kraju jak i o tym, 
że rolnictwo w coraz więk­
szej mierze znajduje oparcie 
w wielostronnej skutecznej 
pomoc_v państwa.

Jeżeli w tym roku, gdy wa­
runki atmosferyczne były nie- 
pnmyślnc dla rolnictwa, uzy­
skano dobre plony zbóż, jest 
to również rezultat działania 
partii i państwa, zmierzający 
do zapewnienia rolnictwu co­
raz lepszych warunków- tech­
niczno-ekonomicznych oraz le­
pszego wyposażania go w środ­
ki produkcji. Szczególne zna­
czenie dla osiągnięcia dobrych 
w tym roku plonów miało: 
wprowadzenie systemu plano­
wego odnawiania ziarna siew­
nego itp., zwiększenie dostaw 
wartościowych sadzeniaków i 
nowych cennych rodzajów na­
sion buraka, lepsze zaopatrze­
nie w środki ochjpny roślin, 
prowadzenie na szeroką skalę 
melioracji, zwiększenie dawek 
nawozów sztucznych pod upra­
wy roślin przemysłowych.

Jeśli chodzi o nawozy sztucz­
ne — to obecnie przypada ich 
średnio 45,5 kg (w czystym 
składniku) na 1 ha użytków 
rolnych, co oznacza wzrost o 
9 kg w ostatnich trzech latach. 
Jednakże — jak oświadczył 
min. Jagielski — nie osiągnie 
się zaplanowanego na 1965 rok 
wskaźnika 61 czystego skład­
nika średnio na 1 ha. Spowo­
dowane to jest trudnościami 
inwestycyjnymi przemysłu che­
micznego oraz ograniczonymi 
możliwościami importowymi. 
Rząd podjął w tej sytuacji de­
cyzje, gwarantujące odpowied­
ni wzrost dostaw nawozów.

Należą do nich m. in. rozpo­
częte już wspólnie z ZSRR 
inwestycje których realizacja 
niesie nam dostawę odpowied­
nich ilości fosforytów i soli 
potasowych, a także starania 
o zwiększenie importu nawo­
zów potasowych w NRD.

Równocześnie ze zwiększa-

niem środków produkcji pań­
stwo dba o poprawę warun­
ków ekonomicznych dla rol­
nictwa. Konsekwentnie reali­
zowana jest zasada podnosze­
nia produkcji rolniczej w spo­
sób korzystny i dla państwa 
i dla chłopów- Np. w roku 
ub. opłacalność rolnictwa 
spadla, dochody wsi zostały 
poważnie zagrożone na sku­
tek nieurodzaju zboża, ziem­
niaków i buraków cukrowych. 
Z kolei ■— związany z tym spa­
dek produkcji żywca wieprzo­
wego pozbawił ich wr tym roku 
dochodów w wys. 2,9 mld. 
zł, a spadek dostaw7- mleka — 
dalszych 700 min. zł. W tej 
sytuacji rząd zwiększył po­
moc siewną wt jesieni 1962 r. 
i na wiosnę 1963 r., uruchomił 
pomoc paszową (300 tys. ton), 
poprawił warunki kontrakta­
cji szeregu roślin i produk­
tów zwierzęcych, a także pod­
jął decyzję o podwyżce cen 
mleka, dzięki której dochody 
wsi wzrosną o ponad 1 mld. 
zł rocznie, a także poprawił 
warunki skupu trzody chlew­
nej w kilku województwach, 
co zwiększy dochody chłopów 
o 250 min- zł.

Kolejny problem poruszony 
przez min. Jagielskiego — to 
dostarczenie rolnictwu środ­
ków produkcji w sposób gwa­
rantujący ich racjonalne i peł­
ne wykorzystacie. Wymaga to 
wielu przedsi/wzięć organiza­
cyjnych i inwestycyjnych, jak 
na przykład zorganizowania 
lub rozbudowy sieci różnego 
rodzaju placówek usługowych 
dla rolnictwa, należytego ich
wyposażenia zapewnienia
środków transportu. Tego ro­
dzaju posunięć organizacyjno- 
technicznych wymagają na 
przykład upowszechnienie wo­
dy amoniakalnej, wykorzysta-

spodarstw. Toteż
znaczenia nabiera

istotni 
obet:

12 bm
nie traktorów, wyposażenie 
rolnictwa W urządzenia melio­
racyjne, rozwinięcie budownic­
twa, realizacja programu pa­
szowego. Tak więc przyspie­
szenie rozwoju rolnictwa — 
powiedział min. Jagielski — to 
nie tylko sprawa dostaw środ­
ków produkcji i prawidłowego 
kształtowania ekonomicznych 
warunków, ale także stworze­
nie odpowiednich warunków 
organizacyjno - technicznych, 
przy czym działalność ta musi 
być tym szersza i nakłady tym 
większe, im bardziej odchodzi­
my od tradycyjnych metod pro­
dukcji i im szybciej chcemy 
intensyfikować nasze rolnic- 
twa

Min. Jagielski podkreśla je­
dnocześnie, że dotychczasowa 
działalność w tej dziedzinie nie 
może być uznana za wystar­
czającą. W rozbudowie placó­
wek obsługujących rolnictwo 
jesteśmy dopiero na początko­
wym etapie.

Lepszego wyposażenia wy­
magają także PGR-y, które 

głównym .dostawcą kwali­
fikowanych nasion i zwierząt 
zarodowych. Ostatnio na wy­
posażenie PGR przeznaczono 
dodatkowe,' poważne środki.

Nie mniejsze znaczenie ma 
również upowszechnienie o- 
siągnięć zarówno nauki rol­
niczej jak i przodujących go-

realizacja podjętej ostali 
■przez Radę Ministrów uchi 
ły o agrominimum.

Kończąc, min. Jagifj 
podkreślił, że swoje pw 
nanie o pomyślnych persp 
tywach naszego rolnictwa 
piera m. in. na tym, że i 
wijająca się gospodarka 
dowa może przydzielać oK 
nie coraz więcej środków: 
zbędnych dla podnoś?/ 
produkcji rolniczej. (PAP1

Posiedzenie 
Komisji RWPG

12 bm. w godzinach 
nych rozpoczęło się w ^at!! 
wie IV posiedzenie StakP 
m is j i Koord y na ej i
Naukowych i Technik 
RWPG. Przemówienie 
talne wygłosił przewoź 
cy Komitetu Nauki i 
ki, wiceprezes Rady 
strów — Eugeniusz Szyf', 

p.V

Dzisiejszy serwis inlorn1^ 
opracował Janusz Marc*51®

GŁOS WIELKOPOLSKI rcdJ’ 
je Kolegium. Adres re^ó 
Poznań, ulica Gi unwalrf '̂■ 
Centrala tel. 611-21 łączy 
kie działy. Wydawca: [:,ok 
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Graficzne im. M Kasprza^L/
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j Niefrasobliwi
na końcu

M
ija czwarty miesiąc od 
wejścia w życie lip­
cowej uchwały Rady 
Ministrów i CRZZ w 

.prawie przywrócenia — po­
ważnie w I półroczu zachwia- 

,cjl __ właściwych proporcji 
miedzy wielkością produkcji, 
utrudnienia i płac. Uchwała 
ta zapoczątkowała ogólnokra­
jowe porządkowanie gospodar­
ki nazwane w skrócie (od re­
zerw) „Akcją R”.

Zanim przejdziemy do szcze­
gółów, przypomnijmy w skró­
cie tło, na którym „akcja” się 
rozgrywa:

W odróżnieniu od poprzed­
nich planów wieloletnich, w 
bieżącej pięciolatce niemal ca- 
}v przyrost produkcji i docho­
du narodowego, a więc i 
wzrost stopy życiowej społe­
czeństwa, opiera się nie na 
stałym zwiększaniu liczby za­
trudnionych, lecz na wzroście 
wydajności pracy, o której de­
cyduje postęp techniczny, nau­
kowa organizacja, wysoka dy­
scyplina. Dobiega końca trzeci 
rok realizacji tego planu, a 
przewidywanego wzrostu “wy­
dajności pracy nie osiągamy.

Znane wszystkim trudności 
gospodarcze spowodowały, że 
w tym roku tempo doganiania 
przodujących — co do wielko­
ści produkcji — krajów Za­
chodu, musiało ulec przyha­
mowaniu. Zamiast — jak to 
bywało w latach ubiegłych — 
skoku 10-proeentowego, plan 
roczny przewiduje tylko 5 pro­
cent przyrostu produkcji. Dla 
wielu fabryk stwarzało to do­
skonałą okazję do uporządko­
wania organizacji, kooperacji 
i zaopatrzenia, by w przy­
szłym roku, ze zdwojoną ener­
gia ruszyć naprzód. Niestety, 
i okazji tej nie wszędzie sko­
rzystano.

Dla dopełnienia obrazu przy 
pomnijmy jeszcze, że Wielko­
polska jest szóstym z kolei, 
najbardziej uprzemysłowio­
nym województwem w kraju 
i że wielkość naszej produkcji 
oraz osiąganej wydajności pra 
^y. w poważnej mierze wpły- 
^13 na sytuację ogólnokra­
jową. W 196] r. Wielkopolska 
dawała 11 procent krajowej 
produkcji obrabiarek, 14 pro­
cent produktów spożywczych, 
18 procent mebli, 20 procent 
wyrobów gumowych, 46 pro­
cent soli. Dzisiaj posiadamy 
prawie wyłączność na produk- 
L o opon ciężkich, silników du- 
ł-ej mocy i niektórych innych 
Produktów7. Wszystko to zobo­
wiązuje do pełnego wykony­
wania planów, dawania kra- 
jowi wyrobów coraz dosko- 
nalszych i tańszych.

A co wykazał bilans I pół­
rocza?

Kilkadziesiąt fabryk plano- 
zadań nie wykonało.

Domysł wielkopolski, jako 
a ośc> do osiągnięcia o 0,1 PAWEŁ CHMAJ

M
orderstwo dokonane na 
mjlicjantach w Tarno­
wie wstrząsnęło oninią 

ni*JaKPubliczn3- Cały kraj z 
n i z a i n te r e s o w a -

następujące po 
• .wydarzenia. Interesowa- 

przebiegiem akcji po- 
osobą drugiego 

,Cy morda, kierunkiem 
wc 1 ^dytów.

napływające z 
tego md były sk;ąPe- Wszelkie 
bowi ^Zalu Poczynania mają 
nieh^ sw°je prawa. Jedno 

sł°wo> napisane lub 
Wepłe^Zlane za wcześnie, ni- 
dni ' CZasem wysiłek wielu 
dzi ’ pracę wielu lu-
cia f Cbn° ło Pewne — ak" 

* wszyscy wierzyli 
cu - Ze Przyniesie w koń- 
k ^Twrie rezultaty. Tylko

i* $wóch, uzbrojonych w 
WvS0Strze,ne TT-tki, goto- 

' * n3, wszystko bandytów 
siła. He ist- 

^ażd U^zkich może kosztować 
iluzory“n?j 

• Kto jeszcze stanie 
Przph?n rą bandyckiej, nie 
Paści'’ ra^Cei w środkach na- 

gP0łeCC7S dziwnego. że całe 
na “ ;nstwo odpowiedziało 
dalekn • > iCJ1 sP’Osząc jej z 

!'Jącą pcmocą. Różne 

procent większej niż w I pół­
roczu 1962 wartości produkcji, 
potrzebował o 3,8 procent wię­
cej zatrudnionych i o 9,7 pro­
cent większego funduszu płac. 
Nawet ostra zima i związane 
z nią kłopoty takiego spadku 
wydajności pracy nie uspra­
wiedliwiały. „Akcja R” była 
więc u nas potrzebna i to bar­
dzo.

Powodzenie jej zależało od 
wnikliwej analizy sytuacji w 
każdym zakładzie, komplekso­
wych wniosków i szybkiego 
działania. Ten warunek nie 
wszędzie został spełniony. Lip­
cowa . uchwała Rady Mini­
strów i CRZZ nie była w cało­
ści publikowana w prasie. Jej 
wydanie broszurowe dotarło 
w pojedynczych egzempla­
rzach tylko do większych fa­
bryk. Reszta załóg skazana by­
ła na informacje przenoszone 
ze szczebla na szczebel. Na 
sam dół, docierała często w 
formie zniekształconej np. jako 
wieść o „obcinaniu pensji i re­
dukcjach”. Gdy dodamy do te­
go fakt, że był to okres urlo­
pów, że niektóre fabryki były 
pozbawione kierowniczego ak­
tywni. to trudno sie dziwić, iż 
sierpień nie przyniósł jeszcze 
spodziewanych rezultatów.

Wyraźniejsza poprawa zary- 
sowała się dopiero we wrześ­
niu i to na skutek wkroczenia 
do akcji setek czołowych akty­
wistów województwa i powia­
tów7. Załogi, zrozumiawszy, że 
celem akcji jest przywrócenie, 
często elementarnego porząd­
ku w fabrykach i na placach 
budów, zaczęły współdziałać z 
komisjami, wskazując na licz­
ne rezerwy wzrostu wydajno­
ści. Szybka realizacja tworzo­
nych w oparciu o wnioski ko­
misji i załóg — programów 
działania, z dnia na dzień win­
dowała wskaźniki w górę. Acz­
kolwiek brak jeszcze synte­
tycznych danych za paździer­
nik, to wiadomo już, iż dużo 
fabryk (jednak nie wszystkie) 
zaległości produkcyjne I pół­
rocza odrobiło i że proporcje 
między przyrostem produkcji, 
zatrudnienia i płac — aczkol­
wiek jeszcze nadal nieprawi­
dłowe — kształtują się ko­
rzystniej niż w czerwcu.

Obserwacje, czynione w fa­
brykach. lektura sprawozdań 
samorządów robotniczych oraz 
wieści, napływające z różnych 
zakątków województwa, dają 
bardzo obfity materiał anali­
tyczny. Wiadomo z nich np., 
że ze względu na sposób po­
traktowania oraz metody rea­
lizacji Kocowej uchwały Rady 
Ministrów i CRZZ. wielkopol­
skie zakłady dzielą się na trzy 
grupy. Grupie pierwszej, która 
realizuje uchwałę szerokim 
frontem, wciągając do akcji 
możliwie największą liczbę ro­
botników i osiągającej dosko­
nałe rezultaty, prze wodzi „Ce­
gielski”. Dla grupy drugiej, 
realizującej uchwałę formal­
nie poprawnie, lecz wąziut- 

Mordercy z Tarnowa — ujęci!

Zamknięty krąg
były jej formy. Pewien lekarz 
z Krakowa prosił, aby pozwo­
lono mu w ramach urlopu pe­
netrować teren województwa 
rzeszowskiego. Ktoś inny 
wskazał prawdziwe ślady ban 
dytów na swojej ziemi, ktoś 
znów złożył meldunek, że po­
dobnych do Zdanowicza i Cho 
lewickiego ludzi widział na 
dworcu w Poznaniu. Wszystko 
to płynęło z poczucia odpowie­
dzialności. z chęci przyczynie­
nia się do jak najszybszego u- 
jęcia groźnych przestępców.

A oni tymczasem, wbrew 
rozchodzącym się tu i ówdzie 
plotkom, kluczyli jak zające 
w pobliżu miejsc zbrodni. Lu­
dzie snuli domysły, a hiorą- 
cy udział w akcji milicjanci 
i żołnierze wiedzieli, że 
bandyci są tutaj, w rejonie 
Tarnowa, potem Jasła, że 
chcą przebić się do bezkres­
nych lasów Bieszczad. Dwaj 
obcy ludzie wpadli do kogoś 
w nocy po kawałek chleba,

I
 parkowo notowane jest w 

przewodnikach turysty­
cznych jako miejsco­

wość godna umieszczenia na 
mapach letnich wędrówek, z 
dwóch względów. Malowniczo 
położone — na skraju Pusz­
czy Nadnoteckiej, posiada do 
tego cieką we zabytki: kościół 
wzniesiony w drugiej połowie 
XVIII wieku, będący unika­
tem w Wielkopolsce z uwagi 
na swą klasyćystyczną archi­
tekturę, oraz starą karczmę 
pochodzącą z XVII stulecia. 
Baczny obserwator dostrzegł­
by jednak i trzeci zabytek w 
tej pięknie położonej wsi. 
Szkołę.

Składa się ona właściwie z 
dwóch przylegających do sie­
bie budynków. Jeden liczy już 
sobie prawie 100 lat, drugi o- 
koło 60. Historię szkoły, a ra­
czej ludzi, którzy są wciąż jej 
żywą legendą, zna każde 
dziecko Parkowa, Wełny a 
nawet Słomowa. Starsi mie­
szkańcy Parkowa pamiętają 
jeszcze Stanisława Połczyń­
skiego — kierownika szkoły 
w latach 1891—1930. Jak nie 
pamiętać człowieka, który u- 
cząc tajnie podczas zaborów 
ojczystego języka i historii 
narodu polskiego, potrafił 
równocześnie być weteryna­
rzem, udzielać pomocy w na­
głych wypadkach, krzewić o_ 
światę rolniczą, uczyć pszcze­
larstwa i warzywnictwa, ra­
dzić, wychowywać. Miało 
Parkowo dziwne szczęście do 
nauczycieli. Następca Stani­
sława Połczyńskiego — Wła­
dysław Penier był człowie­
kiem bardzo podobnym do 
swego poprzednika. Wywie­
ziony w czasie okupacji przez 
hitlerowców do tzw. General­
nej Guberni, brał udział w 
walce podziemnej. Zginął w 
obozie koncentracyjnym w 
Majdanku w roku 1943.

Ale nie tylko o czasie prze­
szłym szkoły można się dużo 
dowiedzieć od ludzi Parkowa. 
Narasta treścią pracy jej czas 
teraźniejszy, rysują się też 
wyraźnie kontury jej przy­
szłego kształtu.

W jesienne i zimowe dni do 
późnego wieczora szkoła w 
Parkowie błyszczy światłem. 
Tu koncentruje się życie spo­
łeczne i kulturalne mieszkań­
ców. Jedna z klas zamienia 
się wtedy w salę telewizyjną, 
bo chociaż we wsi jest już 19 
telewizorów, aparąt szkolny 
ma jeszcze stale swych wier­
nych odbiorców. W miesz­
czącej się na poddaszu szko­
ły Bibliotece Gromadzkiej i 
urządzonej w małym holu 
szkoły czytelni, odbywają się 
zebrania Koła Przyjaciół Bi­
blioteki. To zaplanowane — 
na które pr-vjeżdżą ktoś z 
Obornik czy Rogoźna z cie­
kawą prelekcją i te niezapla­
nowane, inspirowane przez 
bibliotekarkę Bogumiłę Szat­
kowską, żonę kierownika 
szkoły. W dwóch izbach 
szkolnych uczą się też wtedy 
słuchacze Dwuletniej Szkoły 

kim tylko aktywem i przewa­
gą metod administracyjnych, 
typowym reprezentantem są 
Poznańskie Zakłady Elektro­
techniczne. Do grupy trzeciej 
— zakładów, w których jesz­
cze dziś, w* czwartym miesiącu 
„akcji R”, nie przestrzega się 
często elementarnych wymo­
gów ewidencji, organizacji i 
dyscypliny pracy, należą nie­
stety przedsiębiorstwa pracu­

dwaj obcy ludzie przeszli w 
nocy przez wieś. Składający 
te meldunki często nie wie­
dzieli co to za ludzie — mili­
cja wiedziała. To byli oni: 
Zdanowicz i CholeWicki, a po­
ścig ciągle szedł ich tropem. 
Sprawa schwytania bandytów 
była tylko kwestią dni.

I wreszcie wczoraj o godzi­
nie dwunastej w południe 
trop stal się zupełnie wyraź­
ny. Jeden gospodarz ze wsi 
Dębowiec w pow. Jasło do­
niósł, że przez jego świeżo 
zorane pole przeszło dwóch 
podejrzanych ludzi.

Trzyosobowy patrol z tej 
wsi zawezwał posiłki z Jasła 
i poszedł świeżym śladem. W 
pobliskim zagajniku dostrze­
żono bandytów. Drżąc ze stra­
chu i zimna siedzieli pod 
krzakiem nie widząc jeszcze 
zbliżających się milicjantów. 
Sierżant Michał Goniak ob­
szedł miejsce ich ukrycia i z 
daleka krzyknął: „Ręce do gó­
ry! Rzucić broń!*’

Przed i za progiem szkoły
Przysposobienia Rolniczego, a 
w jednej z pozostałych klas 
odbywają się raz w tygodniu 
wykłady Uniwersytetu Pow­
szechnego TWP.

Raz na kilka tygodni naj­
obszerniejsza klasa szkoły za­
mienia się w kawiarenkę, 
gdzie przy aromatycznym za­
pachu kawy toczą się dysku­
sje pomiędzy nauczycielami i 
rodzicami o najlepszych spo­
sobach wychowania przy­
szłych obywateli Parkowa i 
okolicy. Na zebraniach tych 
mówi się zresztą o wielu 
sprawach związanych z roz­
wojem wsi. Tam narodził się 
projekt rozbudowy szkoły o- 
raz budowy domu kultury. 
Tam z inicjatywy kierownika 
szkoły Zbigniewa Szatkow­
skiego powstał komitet by­
łych uczniów, który zajął się 
wystawieniem pomnika na 
grobie Stanisława Połczyń­
skiego. Wprawdzie — nie li­
cząc pomnika — pomysły bu­
dowlane Parkowa pozostałą 
wciąż jeszcze w sferze projek­
tów, ale ludzie Perkowscy są 
uparci i wierzą w realna siłę 
własnych możliwości. Część 
pracy chcą wykonać sami. 
Wierzą też swojemu kierow­
nikowi szkoły, który tyle no­
wego wniósł w ich życie, ^y- 
le oporów w nich samych 
zdołał pokonać. Jak chociaż­
by przy zakładaniu kółka rol­
niczego. które przecież teraz 
przynosi ogólny pożytek, a 
którego Szatkowski jest wła­
śnie sekretarzem.

Ale czas już chyba przekro­
czyć progi szkoły, o której ty­
le mówili mieszkańcy Parko­
wa, tym bardziej, że jest wła­
śnie duża przerwa, — nie za­
kłócimy więc porządku zajęć 
szkolnych.

W' gabinecie kierownika 
szkoły króluje biblioteka. To 
chyba jeden z najciekawszych 
prywatnych zbiorów w Pol­
sce. Kilka półek zajmują e- 
lementarze wszystkich konty­
nentów świata, jest ich ponad 
setka. Są nawet z Argentyny, 
Rodezji, Wietnamu. Wśród 
nich elementarz Serbo-Łuży- 
czan wydany w NRD w roku 
1959 pt. „Moja Prenja Serb­
ska Kniha”. Jest też jeden z 
najstarszych elementarzy pol­
skich wydany „Za pozwole­
niem Zwierzchności” w Poz­
naniu w roku 1837. Na innej 
półce widnieją grube tomy 
„Pana Tadeusza” w tłuma­
czeniu na różne języki świata. 
M. in. chiński, koreański, he­
brajski i esperanto. Właści­
ciel tej biblioteki, którą z nie­
małym mozołem przez lata 
gromadził, jest uroczym ga­
wędziarzem toteż po chwili 
rozmowy czujemy się starymi 
znajomymi.

jące przy naszej standardowej 
budowie: Elektrowni Adamów.

Najpilniejszym zadaniem 
jest więc wyrównanie frontu 
tej wielkiej batalii, to jest 
podgonienie zakładów wyróż­
niających się in minus. Bo to 
nawet i niemoralne, by bez­
troska jednych pożerała o- 
szczędności drugich.

Bandyci byli całkowicie za­
skoczeni. Wykonali wezwanie 
natychmiast i bez sprzeciwu 
oddali się w ręce patrolu. W 
jednej sekundzie opadła z 
nich cała dotychczasowa bu­
ta i pewność siebie. Robili 
wrażenie tchórzliwych baran­
ków. Jak twierdzą znawcy 
przedmiotu, był to wynik pro­
wadzonej od dziewięciu dni 
akcji pościgowej. Jej tempo, 
współdziałanie milicji i spo­
łeczeństwa, brak chwili wy­
tchnienia i spokoju złamały 
bandytów. Ich ujęcie jest więc 
sukcesem, wszystkich ludz.i 
dobrej woli, wszystkich tych, 
którym leżała na sercu spra­
wa uwolnienia okolicy od u- 
zbrojonych bandytów i uka­
rania ich za popełnioną zbrod­
nię.

Wyrazem tych pragnień 
jest fakt, że. na wiadomość o 
ujęciu zbrodniarzy, pod Ko­
mendą Powiatową MO w Ja­
śle zebrał się pięciotysięczny’ 
tłum domagający się surowe­
go ukarania bandytów.

Jak się dowiadujemy śledz­
two W’ sprawie Zdanowicza i 
Cholewickiegp prowadzić bę­
dzie Prokuratura Wojewódz­
ka w Krakowie.

R. SŻCZĘSNOWICZ

Zaczął pracę nauczyciela w 
bardzo niepomyślnym dla te­
go zawodu okresie w roku 
1935. W Polsce było wtedy 17 
tysięcy bezrobotnych nauczy­
cieli. Do wybuchu wojny ob­
jechał kilka szkół, w kilku 
powiatach, jako „skoczek” na 
nagłe zastępstwa chorych ko­
legów. Wojnę spędził we wsi 
krakowskiej koło Wieliczki, 
organizując razem z Adamem 
Polewką i poetą chłopskim 
Janem Marcinkiem — tajne 
nauczanie. W Parkowie uczy 
już piętnasty rok. O pracy 
szkoły, tak zresztą jak o 
wszystkim co dotyczy Parko­
wa, mówi z ogromną pasją.

— Cały’ ■wysiłek organiza­
cyjny naszego kolektywu 
szkolnego skierowany jest na 
przystosowanie pracy szkoły 
(starej, o 5 izbach lekcyj­
nych) do współczesnych wy­
mogów nauczania. Wszystkie 
klasy zostały więc zamienione 
w7 klasy-pracownie i zaopa­
trzone w pomoce naukowe. 
Podstawą naszej metody jest 
jak największe przybliżenie 
uczniowi pomocy’ naukowych. 
Każda dwójka uczniów posia­
da więc swój globus, swoje 
mapki, przyrządy do chemii 
i fizyki, tabele i wykresy. Du­
żą pomoc w tym zakresie o- 
trzymaliśmy od naszego Ko­
mitetu Opiekuńczego — Poz­
nańskich Zakładów Graficz­
nych. Przewodniczący Komi­
tetu — drukarz Stanisław 
Włodarczak jest zaprzysiężo­
nym przyjacielem naszej dzie­
ciarni. Komitet organizuje 
też dla dzieci wycieczki do 
Poznania połączone ze zwie­
dzaniem drukarni. Wspólnym 
wysiłkiem organizujemy wy­
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Dh każdego...?
W

 programie naszej TV daje się zauważyć pewna stabilizacja, 
zjawisko raczej dobre, jako że telewidz z góry wie, czego 
się może spodziewać, a co ważniejsze — na podstawie 
własnych spostrzeżeń — naprzód planować, có szczegól­

nie warte jest obejrzenia. Oczywiście, każdy wybiera według włas­
nych upodobań. 1 miłośnicy teatru, i entuzjaści teleturniejów, 
i zwolennicy programów oświatowych, i kibice sportowi, i wresz­
cie szukający rozrywki — każdego niemal tygodnia coś dla siebie 
znajda. Coraz lepsze są też pozycje dla dzieci. W gorszej sytuacji 
jest młodzież, a w jeszcze gorszej — miłośnicy filmu, jako że fil­
my, którymi dysponuje TV są albo stare i dawno już wyświetlana 
na ekranach kin albo niezbyt stare ale... nie najlepsze. Podobno 
dobór filmów nie zawsze zależy od TV, która nie może dowolnie 
wybierać, bo uzależniona jest od instytucji zajmujących się u nas 
eksploatacją filmu. Panuje więc w tej dziedzinie sytuacja trochę 
przymusowa i dla redakcji IV, i dla telewidzów. Wydaje mi się, 
że względy rentowności powinny jednak w pewnych przypadkach 
ustąpić miejsca względom społecznym. A w społecznym interesie 
leży, by filmy dobre, wartościowe artystycznie i zaangażowane 
w kształtowaniu nowej świadomości społeczeństwa ukazywały się 
z mniejsżym opóźnieniem na ekranach kin i łelev/izorów. Jesl to 
może postulał śmiały, wymagający rozstrzygnięcia po gruntow­
nym przemyśleniu, ale wierzę, że kiedyś ten problem tak właśnie 
zostanie rozwiązany.

O ile miłośnicy filmu mogą się „pocieszać” tak zwanymi trud­
nościami obiektywnymi w. kształtowaniu przez IV własnego reper­
tuaru filmowego, o tyle telewidzom interesującym się publicystyką 
— nawet przy najbardziej pobłażającym stosunku do iego, co 
ogląda się na szklanym ekranie — trudno stosować w ocenie pu­
blicystyki jakiekolwiek okoliczności łagodzące. Przykładów na to 
sporo. Program dla młodzieży (dlaczego adresowany tylko do 
młodzieży?) pt. „Rokita", który miał ukazać jak się w tych wiel­
kich zakładach chemicznych zdobywa zawód, był sztywny, opi- 
sywacki i po prostu nudny. Dyskusja ze studia pi. „Socjalizm 
a trzeci świat” mogłaby przynieść dużo więcej pożytku odbior­
com programu, gdyby urozmaicono ją krótkimi wstawkami filmo­
wymi i gdyby zebrani przed kamerami bądź co bądź wybitni 
znawcy przedmiotu mówili bardziej przystępnie dla przeciętnego 
telewidza. Chociażby tak, jak to mówi o trudnych problemach 
polityki międzynarodowej Grzegorz Jaszuński: jasno, precyzyjnie, 
zrozumiale, a przy tym wcale nie płytko. Niestety, ogólnopolski 
program nadany przedwczoraj z Poznania pt. „Droga do drogi* 
też się niczym korzystnym nie wyróżniał. Młodzieżowy Klub Tele­
wizyjny, chociaż zaliczany jesl przez TV do programów rozrywko­
wych, uznać trzeba za swego rodzaju publicystykę. Też nie naj­
lepszą, mimo że w ostatnim MKT, poświęconym problemom przy­
jaźni wystąpili między innymi świetny aktor Kazimierz Rudzki 
i znany sprawozdawca sportowy ’ Bogdan Tomaszewski. Ambitne 
zamierzenia twórców programu (chciano mówić o przyjaźni — 
międzynarodowej i zwykłej, międzyludzkiej) pogrzebano w nie­
wiele nowego wnoszących do tematu komunałach. Z programu 
ostała się tylko przeciętna rozrywka, do której na pewno nie 
ograniczają się intencje redaktorów MKT. 

Raz po raz wracam do sportu, bo to dziedziną i bardzo tele­
wizyjna, i mająca — wbrew niektórym opiniom — ogromną rzeszę 
entuzjastów. Nie mieli oni powodów do radości z powodu potrak­
towania przez TV meczu bokserskiego w Schwerin między Polską 
a NRD. Nadawanie komentarza ze studia w Katowicach przez Je­
rzego Zmarzlika, klóry robił co mógł, żeby się jak najlepiej wy­
wiązać ze swego trudnego zadania (czynił to zresztą dobrze) było 
przykładem bimbania z podstawowych obowiązków, spoczywają­
cych na redakcji sportowej TV i przykładem bizydkiego faulo- 
wania telewidza. Nigdy nie zrozumiem, jak można nie wysłać n« 
tak ważny mecz własnego komentatora, zwłaszcza że spotkanie 
rozgrywano nie na drugiej półkuli lecz tuż tuż za Odrą.

Natomiast niedzielny teleturniej „Wyrazy obce" był bardzo 
ciekawy, pomysłowo urozmaicony, trochę zabawny i trochę po­
uczający. Słowem — coś, na co da się patrzeć i czego da się 
słuchać.
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cieczki dla rodziców naszych 
uczniów. Do Kórnika, Rogali- 
na, Szlakiem Piastowskim, 
czy śladami Wiosny Ludów. 
Rozwijając umysły dzieci, ro­
bimy wszystko, by jednocześ­
nie poszerzać wiedzę o świę­
cie i kraju dorosłych miesz­
kańców naszej wsi.

Metody pracy stosowane 
przez grono nauczycielskie w 
Parkowie dają widoczne re­
zultaty. Szkoła może się po­
szczycić poważną liczbą ab­
solwentów, którzy są dziś'po 
studiach i pracują na odpo­
wiedzialnych stanowiskach. 
Inżynier rolnik Jadwiga Ba- 
nasiuk pracuje np. w jednym 
z instytutów Rolnych w Lo­
dzi, jej rodzeństwo to nauczy­
ciele. 22 absolwentów szkoły 
w Parkowie pracuje w' zawo­
dzie nauczycielskim. Inżynier 
Zenon Witt, syn rolnika z 
Parkowa objął po ojcu 15- 
hektarowe gospodarstwo i 
pracuje na nim wzorowo, da­
jąc najlepszy przykład stoso­
wania nowoczesnych metod 
upraWy i hodowli. Jego żona 
— lekarka pochodząca spoza 
Parkow'a) prowadzi tam gro­
madzki ośrodek zdrowia. Roś­
nie nowa tradycja parkow- 
skiej szkoły, która przygoto­
wuje sic do przekształcenia 
w szkołę 8-letnią.

Za 2 lata jeden z budynków’ 
szkolnych w Parkowie będzie 
liczył sobie równe 100 lat. 
Czas by było, aby przybył mu 
już -wnuczek — pawilon, o 
którym marzą parkowscy 
nauczyciele, dzieci i wszyscy, 
tworzący żywy krąg serc i u- 
mysłów skupionych przy tej 
naprawdę pięknej szkole.

BARBARA MOSIĘŻNA

MARIAN FLEJS1EROWICZ
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Siadami potrzeb motoryzacji

TEATRY
GNIEZNO
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Usługi rzesz najważniejsza
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Zbrodnia”;
CZARNKÓW — nieczynne; GNIE­
ZNO — Lech: „Całe złoto świata”; 
Polonia: „Maria z krainy jezior”;
GOSTYŃ — „I
JAROCIN — „1 
LISZ — Kosmos

.Zabawna buziak 

.Drugi tor”; KS

Już prawie rok minął od zawarcia w województwie I 
Poznaniu porozumienia branżowego pomiędzy wszyst­

kimi przedsiębiorstwami i instytucjami zainteresowanymi 
remontami i naprawami poją zdów mechanicznych. Z tej 
okazji poprosiliśmy dyrektora poznańskiego TOS-u, S. Ho- 
remskiego, zarazem przewodn lezącego Komisji porozumie­
nia tecbniczno-branżowego do spraw obsługi i napraw sa-

budująca się stacja obsługi 
TOS w Poznaniu przy ul. Dą­
browskiego posiada 25 sta­
nowisk roboczych. Należało-

Przed Dniem Nauczyciel;
rIwiązek Nauczycielstwa Polskiego w powiecie WoIśjl 

skim liczy 522 członków. Wśród nich wielkim autc! 
tetem i zaufaniem cieszy się wicedyrektor Szkoły ’ 
dowej, Julian Zwoliński, który w tym roku obchodzi u 
leusz 30 lecia pracy nauczycielskiej i 10 lecia prezeJ 
w zarządzie oddziału powiatowego ZNP.

V

Spessart”;
Tobruku”; 
z poćiągu”

Oaza
.Strachy zamku
„Taksówką do

mochodowych o wypowiedź 
cy.

na temat dotychczasowej pra-

by więc do 
wać 6 tego

— A jak 
uprawnień

1965 roku zbudo- 
rodzaju obiektów, 
wygląda sprawa 

poszczególnych

W tym roku przypada też 
40 lecie pracy nauczycielskiej
podinspektora Stanisława

Stylowe: ,,Nieznajomi 
; KĘPNO — nieczyn-

ne; KŁODAWA — „Człowiek z 
pląnety Ziemia”; KOŁO — „400 
batów”; KONIN — Energetyk: 
nieczynne; Górnik: „Ludzie i wil­
ki”; KOŚCIAN — „Lot kapitana 
Loya”; KROTOSZYN — „Niezna­
jomi z pociągu”; LESZNO „Sław­
ne miłości”; MIĘDZYCHÓD — 
„Dowcipniś”; NOWY TOMYŚL — 
„Lotnisko nie przyjmuje”; OBOK 
NIKI — nieczynne; OSTRÓW — 
Roma: „Zabawa na sto dwa”, 
Słońce: „Pamiętnik pani Hanki”; 
OSTRZESZÓW — „Moderato Can- 
tabiie”; PIŁA — Iskra: „Pierw­
szych dziesięciu”; Millenium —

— Porozumienie branżowe 
ma na celu skorygowanie ca­
łego zaplecza technicznego

„Mansarda”; PLESZEW
marszałek ja”; RAWICZ

Pan

„Prawda”; SŁUPCA — nieczynne;
ŚREM nieczynne; ŚRODA
„Uprowadzenie” ; TRZCIANKA — 
„Profesor Mamlock”; TUREK — 
„Viridiana”; SZAMOTUŁY — 
„Podpisano Arsen Łupin”; WĄ- 
GROWtEC — „W ślepej uliczce”; 
WOLSZTYN — „Makbet”; WRZE­
ŚNIA — „Co za radość żyć”.
RADIO

WARSZAWA I: 7.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 8.05 — Muz. i aktual­
ności; 8.50 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 9 — Dla klas I i II 
z cyklu: „Z piosenką jest nam we 
solo”; 9.20 — Z Orkiestrą Norrie 
Paramor‘a dookoła świata; 10.15 — 
Z twórczości synów J. S. Bacha;
11 .Obława'
M. Lalicia; 11.20
śpiewa 
drans;

; 12.15
12.45 -

Chór Ludowy; 13

■— fragm. pow. 
— „Wieś tańczy i 
- Rolniczy kwa- 
Spiewa Sybirski 

? — Dla klas I i
II „Tomek — matematyk” — opo­
wiadanie; 14 ■— „Złota dolina Ku- 
ranaczu” fragm. książki J. Lenar­
ta pt. „Pogoń za słońcem”; 14.20 
Konc. ork. Mantovaniego z udzia­
łem Rawicza i Landauera — duet 
fortep.; 16 — Mel. rozr.; 16.35 — 
Program młodzieżowy „Dzień 
dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 
17.05 — „W Sejmie i o Sejmie”;

Przygotowania na zimę
Oddział zabezpieczenia Ru­

chu i Łączności w Ostrowie 
dobrze przygotował się do 
akcji przewozów jesiennych. 
Zakończono konserwację u- 
rządzeń zabezpieczenia ruchu 
i łączności, sprawdzono od­
cinki tras telefonicznych. 
Skontrolowano i wyremonto­
wano urządzenia prądotwór­
cze (do wytwarzania prądu na 
wypadek awarii urządzeń 
głównych).

Dla usprawnienia pracy 
przewozowej wymieniono sze­
reg rozjazdów, jak np. na 
stacji Taczanów, Bronów, Wi- 
taszyce i Jarocin, co pozwala 
na zwiększenie szybkości i u- 
sprawnia prace manewrowe. 
Na stacji w Ostrowie wymie­
niono kable przewodowe do 
zwrotnic i semaforów oraz 
tarcze ostrzegawcze przed se­
maforowe z dwustawnych na 
trzystawne, co wydatnie u- 
łątwia ruch pociągów i podno­
si bezpieczeństwo. Ponadto, w 
ramach remontów kapital­
nych zakładane są nowoczes­
ne urządzenia zabezpieczające 
na stacjach: Żerków, Miło­
sław i Hanulin, przy czym 
zmienia się sygnalizację me­
chaniczną na świetlną, (rs)

wszelkich zakładów i war­
sztatów napraw pojazdów 
mechanicznych, znajdujących 
się w Wielkopolsce. Chodzi o 
to, aby inicjatywa ta rozwija­
ła się jak najlepiej, co odcią­
ży stację Technicznej Obsłu­
gi Samochodów, które w tej 
chwili nie mogą dać sobie ra­
dy z rozwijającą się coraz 
szerzej motoryzacją. TOS-y 
w żadnym przypadku nie chcą 
posiadać monopolu na napra­
wy i przeglądy gwarancyjne 
samochodów i motocykli. 
Przeciwnie — z radością 
przyjęły i popierają rozsze­
rzanie i rozbudowę warszta­
tów mechanicznych przez in­
ne jednostki gospodarcze.

W najbliższym czasie usta­
li się definitywnie: kto i co 
ma robić. Istnieje szereg war­
sztatów, spółdzielczych i in­
nych, które robią to, co nie 
jest w danym momencie naj­
pilniejsze, a więc np. remon­
ty kapitalne, podczas gdy na­
prawy bieżące odsunięto na 
plan dalszy. Rejonizacja i spe­
cjalizacja. to nasze główne 
cele. Wszyscy użytkownicy 
warsztatów i punktów na­
praw muszą zrozumieć, że 
sprawa usług jest najważniej­
szą.

Pierwszy rok istnienia po­
rozumienia branżowego po­
święcony był głównie spra­
wom organizacyjnym. Każde 
nowe posunięcie stanowiło 
dla nas naukę i doświadcze­
nie, ponieważ nie mieliśmy

warsztatów?
— Jak dotychczas prawo 

przeprowadzania przeglądów 
gwarancyjnych motocykli u- 
zyskały 3 warsztaty w Lesz­
nie, Rawiczu i Kaliszu, oraz
7 warsztatów Państwowych 
Ośrodków Maszynowych.
Wszystkich monterów 
szkolono w poznańskim 
W najbliższym czasie 
sztaty -w Wolsztynie,

prze- 
TOS. 
war- 
Kole,

Turku i innych miejscowoś­
ciach wielkopolskich otrzy­
mają podobne uprawnienia, o 
ile będą przygotowane pod 
względem technicznym.

Jeżeli chodzi o przeglądy 
gwarancyjne samochodów, to 
jak na razie — fabryki na Że­
raniu i w Starachowicach nie 
chcą na to wyrazić zgody. W . 
przyszłym roku zmienia się 
jednak umowa z wyżej wy­
mienionymi fabrykami i TOS 
otrzyma wolną rękę w spra­
wie nadawania autoryzacji. 
Monterzy samochodowi przej­
dą przeszkolenie w Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego w 
Szczecinie, a poza tym będą 
wysyłani na równi z naszy­
mi pracownikami na szkole­
nie fabryczne. Bardzo waż­
nym jest fakt przyjęcia wszy­
stkich uczestników porozu­
mienia branżowego do roz­
dzielnika części zamiennych.

Notował:
MACIEJ STABROWSKI

Kwiecienia i kierownika An­
drzeja Rzannego z "Wroniaw. 
Przeszło 40 lat jest nauczy­
cielem i związkowcem Jan 
Białkowski, kierownik szkoły 
w Komorówku. Chyba naj­
starszym czynnym nauczycie­
lem wiejskim w wojewódz­
twie jest 80-letni Kaz?mierz 
Nowacki, kierownik szkoły 
w Goździnie, który w lutym 
1964 r. będzie obchodził jubi­
leusz 60 lecia pracy nauczy­
cielskiej.

30 lecie pracy pedagogicz­
nej obchodzą w tym roku 
podinspektor Stanisław Mą- 
droszyk, kierownik Bolesław 
Zieliński w Przemęcie i kie­
rownik Jan Lorenc w Kębło- 
wie.

Uroczystości powiatowe z 
okazji Dnia Nauczyciela od­
będą się w Wolsztynie w so­
botę (23 bm.). Po południu 
przewidziana jest akademia 
powiatowa, a o godz. 19 roz- 
pocznie się w reprezentacyj­
nym Domu Turysty bal nau­
czycielski- Poza tym odbędą 
sie spotkania władz partyj­
nych i administracyjnych z

tety Rodzicielskie. Przewód 
czącym komitetu obchodu,, 
brano Józefa Grzelaka, t ń 
kretarza KP PZPR 
sztynie. (kh)
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Jubileusz 25-!ecii
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Demokratycznej) 
w Kaliszu
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17.20 Dla uczniów szkół śre
dnich pt. „Na wirażu”; 17.50 — 
Uniwersytet Radiowy „Świat w 
Zwierciadle nauki”; 19 Kurs jęz.

zyczny J. Waldorffa; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Ork. Tan. PR — 
dyr. E. Czerny; 22.10 — Rozmowa 
literacka; 22.30 — Międzynarodo­
wy Uniwersytet Radiowy cykl:

franc.; 19.15
30.26
Sik”; 
nych 
22 —

Sport; 20.30
21.45 — 
szuflad

Ze wsi i o wsi;

Odpowiedzi
.Parna- 
z róż-

„Nauka 1 
kład pt. , 
rusologii” 
taneczna.

w służbie pokoju” wy 
„Osiągnięcia polskiej wi

23.19 Muz. rozr.

Muzyka taneczna.
Wł. Kopaliński

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, T5, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
ros.; 8.35 — „W 20 rocznicę Woj­
ska Polskiego”; 9.50 — Publicysty-

Wiadomości: 5.38, 6.30, 7.39, 8.30, 
12.95, 16, 19 , 31, 23.59.

TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNO-
POLSKI: 9.55 dla
szkół — Fizyka dla klas VI; 10:25

ka międzynarodowa; 10.30 Z
życia ZSRR; 12.15 — Grecka muz.
lud.; 12.25
ochrony roślin”; 12.30

O nowych środkach

Film fab. prod.
1. 12; 11.40 — Pr? 
Program dnia; 17

radź. .Seripża”
16.55 —

dziennika. TV; 17.05
Przed

Dniem Nauczyciela; 13 — Utwory 
komp. włoskich XVII i XVIII w.;

„Na zdrowie” — 
zmęczony”; 17.20

Wiadomości
— Z cyklu

„Czy musisz być 
— „Maksymek”

żadnych wypracowanych
form. Jednym z naszych naj­
pilniejszych zadań, to opra­
cowanie planu rozwoju zaple­
cza technicznego na najbliż­
szą 5-latkę. Sprawa jest o 
tyle ważna, że w najbliższych 
kilku latach Poznań będzie 
potrzebował 1930 wykwalifi­
kowanych monterów, lakier­
ników, tapicerów itp., a Wiel­
kopolska 3054. Jeżeli chodzi o 
stanowiska robocze, to w Po­
znaniu brakować będzie 183, 
zaś w województwie 513. Dla 
przykładu warto dodać, że

Złote, diamentowe, 
żelazne

Prawie jednocześnie 
redakcja wiadomości

otrzymała

parach małżeńskich, które 
ciły piękne jubileusze.

Państwo

nauczycielami dzi^łaczpmi
partyjnymi i radnymi. Osobne 
uroczystości organizują Komi-

Pokrótce z Ostrowa
Mieszkańcy Ostrowa wpłacili 

od 1959 roku 9832 tys. zł na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół. Tegoroczny plan wykona-

Ubiegłej niedzieli odbyły J 
w sali Teatru im. W. b02J 
sławskiego w Kaliszu urock- 
stości jubileuszowe 2a-le^; 
działalności Stronnictwa l 
mokratycznego w tym mieści 
Uczestniczyli w nich ni, J 
członek Centralnego Komi^ 
tu SD i zarazem seKretarz 
SD w Poznaniu — poseł Alt. 
ksanuer Kozmiarek, członj 
Prezydium WK SD — dr jd 
rian Pierański oraz przedsU 
wiciele miejscowych wlaj 
partyjnych, ZSL-owskich, sa|,; 
morządowych z Kalisza i J 
wiatu, organizacji społecznym, 
i młodzieżowych, a także V 
legacje SD z sąsiednich p 
wiatów: konińskiego, ture(.| 
kiego, kolskiego i ostrowski 
go.

Referat okolicznościowy 9 
brązujący tradycje działali 
ści kaliskiego Stronnictwa 
mokratycznego i zadąnia m 
najbliższą przyszłość wygłosi! 
ła Maria Fiala — sekretanl
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Ludwiczakowie z
Poznania obchodzili jubileusz zło­
tych godów. Redakcji naszej szcze­
gólnie wypada złożyć jak najser­
deczniejsze życzenia panu Ludwi- 
czakowi, który od 1904 r. do nie­
dawna pracował w drukarstwie
w dziale drukującym 
Wielkopolski”.

W metrykach Poznania 
je pod datą 10. XI. 1903 
o małżeństwie zawartym

„Głos

widnie- 
r. zapis 
między

13.25 — 
pow. W

.Frontowe drogi” ode.
film fab. prod. radź., 1. 12

Kotowicza; 14
ca szafa”; 14.30 — Mówi
ka 
głowy

„Optymistyczny
14.45 „Błękitna

ta”; 15 — Muz. rozr.; 15.30 
dzieci starszych z cyklu: „
nice przyrody” 
muz. operowej; 
tualności; 19.30

18.10

„Grają- 
Techni- 
zawrót 
sztafe- 

) — Dla 
„Tajem- 

Konc.

Wszechn. Tv — 
widzialne pole”; 
krótkometrażowy

progr. pt.
19.10 —

18.40 
,Nie- 
Film

19.05 — Muz. i ak- 
— Teatr PR —

słuchowisko wg sztuki J. Simmla 
— „Kolega”; 20.30— Felieton mu-

ny został już 26 października, 
fiarni ostrowianie chcą zebrać 
końca roku 300 tysięcy zł.

PK SD. Początki pracy pob 
tycznej datują się od

do ku, gdy działał w 
Klub Demokratyczny, 
on z inicjatywy grupy

Spółdzielnia Papiernicza
Ostrowie jako pierwsza 

tym mieście wykonała swój plan
roczny. Większość załogi stanowią 
kobiety; zobowiązały się one do 
końca roku dać dodatkową pro­
dukcję wartości 800 tysięcy zł.

19.20 — „Nie tylko 
„Dobranoc”; 20 — 
„Światowid” — ] 
międzynaród.; 21.05

„Jubileusz”; 
dla pań”; 19.50 
Dziennik; 20.30 
progr. public. 

i — Estrada li-
teracka „Listy Heloizy”; 21.50 — 
Wiadomości dziennika TV; 22 •— 
Filmy krótkometr.; 22.50 — Spra­
wozdanie filmowe z meczu pił­
karskiego „Górnik” — „Dukla”.

Dookoła Wielkopolski
POŻYTECZNE HOBBY

GOŁAŃCZ — Łucjan Strzyżew­
ski zajmuje się historią miasta 
Gołańczy. Prowadzi on już od 
1941 r. kronikę Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej, (mm)

KURSY PSS
LESZNO — Spółdzielnia „Ogni­

wo” PSS organizuje kilka kur­
sów i to w zakresie racjonalne­
go żywienia, pieczenia ciast, 
kroju i szycia oraz robót ręcz­
nych. Szkolenie odbywa się w 
Ośrodku „Praktyczna Pani” przy 
ul. Wolności 2. (R)

p. Janem Kocikiem a Heleną z 
domu Ziętowską. Tak więc mija 
60 lat zgodnego pożycia małżeń-
skiego, (diamentowe
gronie pięciorga dzieci,

gody) w 
10-ciorga

wnuków i 9-ciorga prawnuków.
Niezwykle rzadki jubileusz mał­

żeński obchodzili państwo Jakub 
i Franciszka Kaczmarkowie, za­
mieszkali w Kłecku, powiat Gnie­
zno. Sędziwi jubilaci wychowali 
ośmioro dzieci a doczekali się 11 
wnuków i 2 prawnuesąt. Oboje 
doczekali się żelaznych godów 
(65 lat małżeństwa).

Wszystkim Jubilatom Redakcja 
składa również serdeczne życzenia 
zdrowia i pomyślności z trady­
cyjnym 100 lat! (Ino)

Pracownicy poszukiwani
P. G. R. BRZOZA, poczta Grzebienisko, pow. Sza-

1938 w. 
Kaliszu 

Powslii 
nauczy-)

Mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych, w po­

wiecie ostrowskim na zaplanowa­
ną wydajność 19,5 z hektara czte­
rech podstawowych zbóż, sprząt­
nięto 20 kwintali z hektara. W 
wielu gromadach — jak np. w 
Biniewie — zebrania wiejskie kil­
kakrotnie dokonywały korekty 
założeń struktury zasiewów, pod­
wyższając w niej Udział pszenicy 
kosztem żyta i owsa. W gospo­
darstwach o wyższej kulturze rol­
nej uzyskano plony znacznie wyż­
sze od przeciętnej powiatowej, w

cieli. Wśród organizatorów i 
pierwszych działaczy Klubol 
znaleźli się m. in.: Edward'; 
Matuszak, Adam WierzejeM 
ski, Marian Jarociński, Zyw 
munt Wereszczyński, Jan Ivia| 
ruszewski i Maurycy Staniem 
ski. Kaliski Klub Demokra-. 
tyczny w bloku z lewicą i; 
związkami zawodowymi wzifl 
udział w wyborach samorzM 
dowych w kwietniu 1939 roki

Powojenna działalność t« 
powołanie już w lutym 1945 
roku Miejskiego Komitetu SD 
w Kaliszu, pomoc w urucha-
mianiu fabryk, zaopatrzeniuii.llcll.il U Z,dOJJd 114vUlu

miasta w żywność, organizo-j

Przygodzicach np. kwintali
pszenicy, 11 kwintali jęczmienia i 
22 kwintali owsa z hektara, w 
Raszkowie zaś 22,6 kwintali psze­
nicy, 22,9 kwintali jęczmienia i 
21,8 kwintali owsa.

gromadzie Raszków na 14 
” wsi — w 13 istnieją .kółka 

rolnicze, dysponujące maszynami. 
Kółko w Szczurawicach prowa­
dzi zespołową gospodarkę na 
gruntach PFZ o obszarze 18 hek­
tarów, a jego usługi obejmują 
rolników całej wsi. (rj)

I

wanie administracji, udział! s 
we wszystkich ważniejszych < 
akcjach państwowych i spo- i 
łecznych, w realizacji planów s 
gospodarczych, w życiu mia-i * 
sta i powiatu.

Z okazji jubileuszu 13 kH ' 
liskich działaczy SD otrzyma'| ] 
ło z rąk posła A. Rozmiar^ 
odznakę XXV-lecia Stronnic-I j 
twa Demokratycznego. W czd 
ści artystycznej akademii ^'1 
stawiono sztukę Szekspir? 
„Wszystko dobre co się koń” 
czy dobrze’’, (emp)

Zatrudnimy zaraz iNŻYrNlERA - ELEKTRYKA NA 
STANOWISKO GŁÓWNEGO ENERGETYKA.

Mieszkanie w nowym budownictwie zapewnione.
Warunki pracy i płacy do omówienia w DYREK­

CJI HUTY SZKŁA OKIENNEGO „KUNICE” W KU­
NICACH ŻARSKICH, woj. zielonogórskie.

Zgłoszenia kierować listownie lub osobiście.
W7656

— TECHNIKA - MECHANIKA na stanowisko kie- 
rownika warsztatów,

i- TECHNIKA do prowadzenia spraw inwestycyj­
nych — zatrudnia zaraz

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W LESZNIE, ul. Prze­
mysłowa 21. ...

Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia osobiste 
wraz z dokumentami w Dziale Kadr._________ W7933
’ INŻYNIERA SPAWALNIKA z praktyką, 
zatrudni zaraz PLESZEWSKA FABRYKA APARA­
TURY PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO PRZEDSIĘ­

BIORSTWO PAŃSTWOWE, Pleszew, ul. Słowackie-

Warunki pracy i płacy do omówienia listownie lub 
osobiście w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.W7905

motuły, tel .Buk 137 — poszukuje natychmiast 
SAMODZIELNEGO OBOROWEGO z 2 POMOC­
NIKAMI do obory 50 krów.

Mieszkanie dobre, PKS na miejscu. W8036

SWARZĘDZKA FABRYKA KRZESEŁ SWARZĘDZ, 
ul. Wrzesińska 7 zatrudni zaraz:

ELEKTRYKA oraz
ŚLUSARZA MASZYNOWEGO.

Wymagana praktyka w zawodzie, papiery czelad­
nicze ewentualnie papiery mistrzowskie.

Warunki płacy i pracy wg układu zbiorowego obo­
wiązującego w przemyśle drzewnym.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział
Kadr, Swarzędz, ul. Wrzesińska 7, tel. 129. W7842

KIEROWNIKA WARSZTATU przyjmie od 1. II. 1964 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZEL - METAL” W SZA­
MOTUŁACH, ul. Ratuszowa 10.

Wymagane średnie wykształcenie techniczne — 
branży metalowej i 8-letni staż pracy.

Wynagrodzenie w wysokości 2.200 zł plus premia.
Zgłoszenia kierować należy do Zarządu Spół- 

dzielni. W8008
DOŚWIADCZALNE PRZEDSIĘBIORSTWO KUDOW- 
NICTWA TERENOWEGO W KOŚCIANIE, ulica 
Słoneczna — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERA - ARCHITEKTA — 
na stanowisko starszego projektanta;

— TECHNIKA BUDOWLANEGO — 
na stanowisko asystenta projektanta.

BARUŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DRZEWNE­
GO W BARLINKU, pow. Myślibórz, woj. Szczecin — 
zatrudnią natychmiast INŻYNIERA TECHNOLOGII 
DREWNA na stanowisko szefa produkcji B. Z. P. D. 
z wynagrodzeniem od 2.600 — 3.000 zł miesięcznie, po 
okresie próbnym mieszkanie gwarantowane. W7964

ZAKŁAD BUDOWLAŃO-REMONTÓWY W CHOSZ­
CZNIE, ul. Stargardzka 1 przekształcający się od 
1 stycznia 1964 r. na Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego w Choszcznie zatrudni INŻ. BUDOWLA­
NEGO najchętniej z uprawnieniami NA STANOWI­
SKO NACZELNEGO INŻYNIERA (z-ca dyrektora 
d?s technicznych).
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego w budownic­
twie dla Przedsiębiorstw kat. I. Mieszkanie rodzin­
ne gwarantowane natychmiast po okresie próbnym 
a obecnie pokój kawalerski z wyposażeniem. Włas­
noręczne podania z życiorysami, odpisy dyplomów, 
referencje, świadectwa z przebiegu pracy oraz opi­
nię z ostatniego miejsca pracy przyjmuje dział kadr 
ZBRrU w Choszcznie.
Wskazane jest osobiste stawiennictwo celem omó­
wienia szczegółów. W7880

Wynagrodzenie wg norm 
projektowych.

obowiązujących dla biur
W 8005

GŁĘBOKIE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
DROGIEJ PRZYJACIÓŁCE NINIE 

z powodu bolesnej straty Jej Męża, 
a naszego najlepszego i nieodżałowanego 

przyjaciela, śp.

inż. arch. Stanisława Staniszewskiego
składają

GRENDOWIE, GROCHULSCY, RAKOWSCL 
STAWICCY I WIŚNIEWSCY

NauKa

Zapisy na kurs pisania 
na maszynach przyjmu­
je Woj. Dyrekcja Kur­
sów Sto.v. Stenografów i 
Maszynistek. Poznań
Chełmońskiego 7. 9282g

Dnia 11 listopada 1963 r. zasnął w Bogu, po krótkich a ciężkich ciel 
pieniach, nasz, serdecznie kochany mąż, ojciec i brat, przeżywszy lat 56, SP’

Aleksander Ponicki
na

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o godz. 14.45 na cmentarz 
Junikowie.

W imieniu smutkiem dotkniętej rodziny

t
Dnia Tl listopada 1963 r. zasnęła w Bogu, moja najukochańsza zona, nasza naj­

droższa mateczka, teściowa, babunia, siostra i szwagierka, śp.
z Galińskich

tarnej na Junikowie.

Poznań, Chicago, Sopot, Northwich.M8052

Znaleziono zegarek „Era”.
Wojskowa 11/13 m. 1.

9796g

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamia Krewnych 

i Przyjaciół Zmarłego w smutku pogrążona

Dnia li Listopada, 1963 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentaręii św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasz jedyny, ukochany brat, mąż 
i wujek, przeżywszy lat 69, śp.

Wit HeinStanisława Zaroska
Msza św. za duszę Zmarłej odbędzie się w czwartek, 14 listopada br. o godz. 8.30 

w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach.
Pogrzeb drogiej nam Zmarłej nastąpi tegoż dnia o godz. 13.15 z kaplicy cmen-

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się czwartek, 14 bm.

9743g

KS. JERZY PONICKI 9’^.

Dnia 10 listopada 1963 r. zmarł w Krotoszyn’e

mgr in£.

Kazimierz Grabski 
długoletni członek Stowarzyszenia Geodetó* 

Polskich — Oddziału w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego 

wybitnego fachowca i czynnego członka 
organizacji technicznej.

Pogrzeb odbędzie się w Krotoszynie w ° 
13. XI. 1963 r. o godzinie 15.30.

ZARZĄD ODDZIAŁU WOJEWÓDZKI E®0 
STÓW. GEODETÓW POLSKICH W POZŃA^

ii.llcll.il

